— A bekiesza znikla Niejaki
Fruchlinski Jerzy przyjechal ze wsi
Osmolice gm. Piotrowice do l.ublina i
spotkala go dnia tego przykrosé. Gdy
bowiem biedak zajechal na ul. Ko§-
ciuszki 3 i zatrzymal si¢, zostawiajac
woz na boskiej opiece, odszedl na
chwile—po powrocie stwierdzil brak
bekieszy wartosci 350 zl. Sprawca
przykroéci nieznany.
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